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Mesz bokserski pomiędzy WKS 
Skorpion a 12 Szw. Zand, ści'g- 
nął na stadion miejski w Ancunie 
około 3000 widzów. Spotkanie 
miało zadecydować której z dru- 
żyn należy się moralny tytuł Dru 
żynowego Mistrza Korpusu. 

Grupujica w swoich szeregach 
aż 5 indywidualnych mistrzów — 
drużyna WKS Skorpion wyszla na 
ring Jako faworst spotkania zwia- 
szoza wobec osłabienia Zandarme- 
rii brakiem chorego Szcz, pińskie- 
go i nieobecnego Terka. 

Pancerni mecz w. grali, Walki 
stały na dość wysokim poziomie 
technicznym, były zaciekte, ale 
prowadzone „fair”. 

Zdaniem obiektywnych wi- 
dzów, stdzia główny zawodów po 
peini: dwie gaffy: 1) nie przerwał 
walki Kle'n — Czyż, przedlużył je 
dynie przerwę, pozwalaj-e na zro 
bienie Kleinowi opatrunku. W 
myśl misdz,narodówych przepi- 
sów, jest to niedopuszczalne; — 
2) nie widział wyrażnego faulu Ko 
prowskiego. 

Eryg. Frith, jako sędzia główny 
zawodów, sędziował w myśl prze 
pisów angielskich nie na ringu, 
ale z poza niego. Zawodnicy i wi- 
downla, nie przzwyczajeni do te- 
go rodzaju sędziowania, b;li lek- 
ko zaskoczeni. Punktowali Włosi, 
pp. Rochetti i Cinti. 

Przebieg meczu byt następują- 
oy: Po wspólnej prezentacji i wy 
mianie kwiatów na ringu pozosta- 
li dwaj zawodnicy wagi koguciej 
Klein 1 Czyż z Zand. Bardziej ru- 
tynowany Klein z miejsca przej- 
muje inicjatywę i atakuje. Mlody 
Żandarm dzielnie i przytomnie „od 
gryza” się mistrzowi. Przy samym 
koncu 1-szej rundy Klein doznaje 
poważnej Kkontuzii oka ale sę- 
dzia walki nie przerywa. Kleln mo 
sno krwawi. W przerwie sędzia 
pozwala na założenie opatrunku, 
co poważnie przerwę  przedtuża. 
Druga runda jest wyrównana. W 
trzeciej Klein, po doskonałym zry 
wle, uzyskuje przewagę i końco- 
we zwycięstwo. Cz'ż bił się ba 
dzo ofiarnie i ładnie, mimo wielu 
nieczystych, niezauważon:ch przez 
sędziego, ciosów w tył glowy. Wy 
nik 2:0 dla Skorpiona. 

W następnej walce, w wadze 
piórkowej, «potkali się Winiarski 
(8k.) I Nypelt (Z.) w rewantowej 
za mistrzostawa Korpusu walee. 
Zwyciężył pewnie N.pelt. Był ca- 
ły ozas w ataku i potrafił roze- 
grag spotkanie doskonale taktycz- 
nie. Stan meczu 2:2. 

Lasota (Z) w wadze lekkiej pię 
knim flniszem w 3-clej rundzie 
uzyskał zwycięstwo nad b. uobrze 
bljicym się tego dnia Galaczyńe- 
kim (Sk.), użyskuj+o prowadzenie 
Ml Zandarmerii 4:2 

W następnej walce, w wadze 
półśredniej, doskonale bijscy się 
izra'lewski (Ż.), przez 2 | pół 1wn 
dy ma wysoką przewagę nad wal- 
szsesm poniżej swi normainej 
formy Meszyńskim. Zaudarm bor 
dzo ładnie operuje ciosami z obu 


rąk, doskonale „chodzi”. W poło 
wle 3-0iej rundy sekundant pod- 
Stan meczu 


daje Moszyńskiego. 
6:2. Zapowlada się na wysski 
rażkę Pancernych, 
Janiszewski w wadze 
wygrywa w 2-giej rundzie 
poddanie się zupetnie dob 
pieknej boksecskiej sytwetce, 
drykiewicza, któr:  wyszedź 
riag w zastępstwie chorego Nowa 


po 


średniej 
przez 


kowsklego, bezpośrednio po dłaż- 
szej podróży służbowej i bez tre- 
ningu. Stan meczu 6:4 dla Zandar 
meril, 

W następnej walce nie doszło 
niestety do sensacyjnego spotka- 
nla dwóch „królów” nokautu: — 
Koprowskiego ze  Szczypłńskim. 
Lekarz nie dopuścił do wałki Szczy 
plńskiego z powodu nadpęknięcia 
żebra, Do mecza z Koprowskim 
wystapi wicemistrz Korpusu Rem- 
balski, przegrywaj'e przez k., a. 
giej rundzie. Faktem jest, że 
Koprowski byt bezsprzecznie lep- 
szy, chociaż w t-szej rundzie Rem 
balski kilka razy dobrze trafit, ale 


faktem jest jednocześnie, że decy, 
dujący cios, zadany przez Koprow- 
skiego, był nieczysty, bity w tył 
giowy, czego nie zauważył sędzia 
główny, a co stwierdzili jednogło- 
śnie sędziowie punktowi, domaga 
jąc się d:skwalifikacji. Stan 6:6. 

Ostatnia walka miaa zadecydo- 
wać o w.niku meczu. Raszka ma- 
Jący przewagę wzrostu, wagi I 
młodości — przegra: przez k. 0. w 
drugiej rundzie, po bardzo żywej 
i emocjonującej walce. Doświad- 
czenie ringowe Barbarowicza | Ly- 
tut mistrza Korpusu wzięły górę. 

Ostateczny stan meczu 8:6 dla 
WKS Skorpion. 


Zwycięzcy 1 pokonani mówią: 


Obandażowany Klein, zwycięzca z 


w wadze koguciej, cieszy się Z w. 
granej i zdradza iajemnicę, że na 
ring wyszedł, majse 38 st. gorą 
czki. Jego, również obandażowa- 
my, przeciwnik Czyż jest przejęty 
poraks, ale zapowiada poprawę i 
rewanż. 

Nypelt jest uradowany udanym 
rewanżem za mistrzostwa Korpu- 
su, ale 50 proc. swojego sukcesu 
przypisuje trenerowi  Wieczorko- 
wi. Pokonany Winiarski uporczy- 
wie twierdzi, że walkę- zremiso- 
wał Gałczyński, przećlwnik Laso- 
ty, również twierdzi, że swoją 
walkę zremisował, Izrailews] któ 
ry trudnej sztuki pięściarskiej u- 
czył się w... obozie koncentracyj- 
nym w-Mauthauzen, jest urado- 
wany ze zwyciestwa, ale także i 
z tego, że rozegrał walkę w myśl 
planu, jaki ułożyli wspóinie z tre- 
nerem Wieczorkieńh. 


Janiszewski jest jak zwykle wie 
iomówny i jak zwykle zadowolo- 
ny ze zwicTęstwa swojego I swo- 
jej drużyny. Przeciwnik jego — 
Frydrykiewicz narżeka na sędzie- 
go, którego nie mógł zrozumieć, 
i na brak treningu. Zapowiada, że 


za 2 — 3 tygodnie sprawi swoim 
sympatekom. miłą niespodziankę. 


Koprowski ucieszony jest sukce- 
sem „Skorpionów”. Zaluje, że nie 
slawił się na ringu  Szczypiński. 
Owazałoby się wówczas, kto jest 
naprawdę lepszy. Rembalski twier 
dzi, że Cios, jaki otrzymał, a któ- 
ry zmusił go do kapitulacji, był 
bity w tył g'owy. 


— Na razie nie widzę dla siebie 
przeciwnika w Korpusie — twier- 
dzi zbyt pewnie Barbarowicz. Mo- 
że | ma rację, chociaż niedawny 


jęzca Raszki — młody obiecu 
jący Jeliński, pilnie przysłuchują- 
oy się rozmowie „wielkich”, pawi 
nien jego zdanie zmienić i to w 
niedługim czasie. 

Miody, potężny 
przygnębiony swoja przegraną i 
zapowiada nawet gnację Z u- 
prawiania boksu. Mamy wra*enie, 
że są to zwykłe pomeczowe refle- 


(dok. na str. 2) 


Raszka, jest 


SRODA 26 CZERWCA 1946 


ROK | 


„Skorpion”” pokonał Żandarmerię Dobry start Tłoczyńskiego 


i Spychały w W. Brytanii 


Dwaj czołowi tenisiści Korpusu 
J. Tioczyński i Spychała wyjecha- 
li przed trzema tygodniami do Lon 
dynu by wziać udział w szeregu 
turniejów które zazwyczaj po- 
przedzają słynne rozgrywki teniso 
we o mistrzostwo Wimbledonu. 
Poza tym Tloczyński zaproszony 
został do wziecia udziału w wim- 
bledońskich walkach, 

Obaj tenisisci - przyjechali 


do 


Londynu po stąrannej zaprawie 
na kortach francuskiej Riviery i 
kortach włoskich. Zamie po 
czątkowo w „White 


Eagle Club” w Gnikhtsbridge, tre- 


ning wstępny przeprowadzili na 
korlach Queens Club w Kensing- 
ton. 


Pierwszy występ polskich zawo 
dmików, jak donosiliśmy wczoraj, 
przynióst im wartościowa  sukce- 
sy. Na turnieju w Bristolu, przy 
nej konkurencji  międz narod 
wej, Tłoczy i Spychała zaje 
pierwsze miejsce w grze podwoj- 
nej, oraz dwa miejsca drugie w 
glu i grze mieszanej. Rezultaty 
ch brali udział te- 
były następujące: 


walk, w 


W grze podwójnej para Tłoczyń 
ski — Sp chata pokonała zespół 
Kho n Kie (mistrz tenisowy 


Chin) — Ettranter 7:5, 6:2. 


W singlu Tloczyński zajął dru- 
gle miejsce, przegrjwajio w wal 


te z mistrzem Chin Kho Sin 
Kie. Wanik meczu 6:4, 6:4 dla 
Qhinczyka. „Po drodze” Toc 


ski pokonał Anglika Gotsella 6:4. 
6:2. Spychałę wyeliminował wy- 
Ghinozak 9:7, 


6 
żej  wsmieniony 
6 


angielska, Spychala — panna Pool 
drugie miejsce. W finale 
ozgrywek para ta natknął 
sllny zespół chińsko - h 


Kho Sin Kie — panna Mechel, ule- 
gaje mu, po zaciə>tej | emocjonu- 
jącej walce 9:7, 4:6, 6:3, 


Po rozgrywkach w Bristolu roz 
poczęto walki o mistrzostwo Lon- 
udział obaj 
stanowi swe- 


dynu, w których bio 
Pola 


go 


. Turniej ten 
rodzaju preludium turnieju 
wimbledońskiego. Turniej na tra- 
wiastych kortach Wimbledonu roz 
poeżnie się w połowie lipca. 


HISTORIA SENSACYJNEGO SPOTKANIA 


JOE LOUIS — BILLY CONN 


Jak donosili kilku 
dniami — w olbrz. miej hali spor- 
towej Yankee Stadium w New 
Yorku odb.ło się sensacyjne spot- 
kanie bokserskie o mistrzostwo 
świata pomiędzy dotychezasowym 
mistrzem Joe Louisem i Irland- 
czrkiem Billy Conn. Mecz zakoń- 
czył się zwscięstwem murzyna, 
który znokautował swego grożne- 
go przeciwnika. 

Warto przypomnieć przy -tej 0- 
kazji historie dotychczasowych 
rozgrywek o tytuł  bokserekiego 
mistrza świata wagi ciężkiej. 


Od roku 1882, kiedy odbyły się 
piersze rogrywki, zdobyło ten za- 
szczytny tytuł po kole! 16 zawod- 
ników: J. L. Sullivan, J. J. Cor- 
bett, B. Fritzsimmons, J. J, Jeff- 
ries, T. Burns, J. Johnson, J. Wil- 
lard, J. Dempsey, G. Tunney, M. 
Schmeling, J. Sharkey, P. Carnera, 
M. Baer, J. J. Braddock oraz Jve 
Pierwszy mistrz świata w 

ciężkiej, J. J. Sullivan, 
dzierżył tytuł od roku 1882 do 


SYLWETKI MISTRZÓW 
ANNA LARSON 


Wśród plejady paniałych 
sportowców szwedzkich! niewsipli- 
wie na pierwsze miejsce w okre- 
le powojennym wybita się popu- 
larna sylwetka  miodej dwudzie- 
stoczteroletniej wieśniaczki Anny 
Larson. Anna Larson, o twar; 
prostej chłopki i nogach typowej 
lekkoatletki, nie jest wysoka nle 
jest również budowy specjalnie 
silnej. 

Sukcesy Anny Larson datują się 
zaledwie od zeszłego zu, gdy 


udało się jej pobić re- 
kord w biegu na 800 mir. W roku 
za- 
Lar- 


son nowy rekord Świata na 400 
metrów (61,4 sek.). Nle udata się 
jej natomiast poprawić swego ze- 
sziorocznego rekordu na 800 m. 
Na  usprawiediiwienie jej nale 


wziąć pod uwagę, że na swych 
dystansach blegaę musi sama, gdyż 
nie ma godnich siebie przeciwni- 
czek. 


Ostatnio znalazły się dwie kon- 
xurentki, które „pozwoliły się po- 
bić" i stanęły z Anną do blegu na 
100 metrów. W wyniku Larson 
poprawiła swój rekord tym razem 
osi-gajac czas 61 sek. i czyni 
wrażenie, że to nie jest jej ostat- 
nie stowo w „tej sprawie”. 


1892; żaden z jego następców nie 
potrafił powtórzyć tego rekordu. 


Obecny mistrz bokserski wagi 
ciężkiej, Joe Louis, ma już 32 
lata. Jest on więc jednym z b. 
nielicznych mistrzów, którzy zdo- 
łali obronić swój tytuł po trzy- 
dziestce. W latach 1935-1938 Joe 
pokona? wszystkich swych współ- 


zawodników. W 1937 zdobył æ 
statecznie tytuł mistrzowski, li- 
czne zaledwie 23 lat. W latach 


1938-1941 jedyn'm groźnym ry- 
walem Louisa był Billy Conn, któ- 
ry wziąż jeszcze, mimo kilku po- 
rażek w dot,chsowych spotka- 
niach, marzył o zdobycju tytułu 
mistrza. Dalsze rozgrywki prz 
wała wojna zaś Joe Louis na pi 
ci g 5 lat zarzucił boks. Dopiero 
w b.r. czarny bokser powrócił na 
ing i rozpoczął intensywny tre- 
ning. 


Na mecz Joe Louls-Conn 
sca wisprzedano na kilka dni 
przed spotkaniem, Do kasy wpły- 
nęło ponad 2.000.000 dolarów. Na 
walkę przybyło 70 tys. widzów. 
Wśród obecnych zauważono zna- 
nych artystów filmowych: Clark 
Gable'a, Ann Sheridan, Jack Oa- 
kie i Sonię Henie, ponadto wiele 
osobistości świata politycznego: 
Herberta Evalta, Sir Alexander 
Cadogana, Trygve Lie i Sen, Ba- 
(projektodaweę kontroli e- 
nergii atomowej), delegata sowlec- 
kiego na OZN Gromykę. Przybsii 
również b. mistrzowie bokser- 
Scy Świata: Jack Dempsey, Gene 
Tunney i Braddock. 

Przebieg walki był następują 


W plerwszej rundzie obaj za- 
wodnicy ostrożnie próbują swych 
możliwości, tańcząć dokon siebie. 
Publiczność głośno woła o bar- 
dziej energiczny sposób walki. 


II. runda: Conn zadaje szybki 
cios prawą w ucho, a po Ñ 
w żołądek. Louis odpowiada lewy- 


miej- 


mi w g'owę. Widać 
wagę Irlandczyka. 
IM. runda: Louis atakuje pierw- 
szy, lecz nie udaje mu się zadat 
decydującego ciosu. 
1V. Mul 


lekką prze- 


runda: 


n rozpoczyna 
b. ostrożnie, Raz udaje mu się 
wymierzyć swój sławny prawy 


sierp w twarz Irlandczyka. Wido- 
czna mimo wszystko lekka prze- 
waga Conna. 

V. runda: Conn ot: 
oze raz cios z prawej 
Wiele biosów murzyna chybia lecz 
wkońcu Louisowi udaje się wy- 
mierzyę zabójczy clos prawą w 
szozękę Conna, po którym nastę- 
puje jeszcze jeden  blyskawiczny 
cios lew; w czolo. Louis szybki- 
mi serlami prawych I lewych 
przypiera Irlandczyka do sznurów 
Przewaga Loulsa jest widoczna. 

VI runda: Po ostrożnym po- 
tku murzyn lokuje kilka lok- 
kich lewych w podbródek Gonna 
Louis unika zręcznie glosów prze- 
siwnika. Wkońcu murzyn trafia w 
lewe oko irlandozyka, który wal- 
czy odtąd bez większej nadziei. 


VII runda: Conn przechodzi do 
ataku wymierzajso lekkie ciosy le- 
ws | prawą; Louis przechodzi do 
lefens; wy. 


VIT. runda: Obudwaj zawodni- 
cy okazują zmęczenie. Louis wy- 
mierzą clos lewą w ucho Conna, 
potym zaś, po krótkiej wymianie 
ciosów, murzyn trafia lewym sier- 
powym w podbródek Conna. Conn 
odpowiada mu prawym. Murzyn 
decyduje się kończyć walkę. Za- 
hójczym prawym  sierpem trafia 
Conna w podbródek, potym kilka- 
krotnie w głowę i jeszcze raz w 
lewe oko. Krew spływa po twarzy 
Conna. Louie uwaźa, iż decydują- 
ca chwila nadeszła. Wymierza dwa 
proste prawe poczym poprawia 
lewym sierpowym. Conn pada na 
deski i Już nie wstaje. Jest 2 min. 
19 sek. ósmej randy. 


Str. 2 


SAMOCHODOWEGO 


(KORESPONDENCJA WŁASNA DODATKU SPORTOWEGO „DZ. ŻOŁN. APW”) 


Londyn. w czerwcu. 


przestawienie się samochodowe- 
go przemysłu Wielkiej Brytanii z 
okresu wojny na czasy pokojow. 
bylo zadziwiająco bkie, Jeśli 
Jednak przyjrzymy się nowym 
modelom samochodowym na tu- 
tejszym rynku to okaże się, że w 


kilka 
Re 


1946 wypuszozono zaleđwi 
zupełnie nowych modoli, 
szła, a obejmuje to prawie ws 
kle największe firmy, ogranicza 
się nadal do wykor ania daw- 
nych modeli i wprowadza niewiel- 
kle zmiany i ulepszenia w 

sYol. Opłycznie biorąc nowe mo- 
dole nie różnią się od tych z ro- 


sla- 


ku 1039, Dotyc na, Hill- 
mana, Vauxhall'a, Sin- 
gera. Nalomiast draż: marki 
jak Aviumph, Rolls Roy Riley. 
Lanchester wyprodukowały nowe 
modele o innych optycznych wa- 
lorach, 

W większości popularnych ma- 
røk zmiany i ułepszenia polegaj 
ma zastosowaniu ulepszeń i wyko- 


doświadczeń 
zakresu 
poleps 


ystaniu 
jłównie 
ia silnik; 


wie: 


się zauważyć 

lawnyel 
tak 
dia Wielkiej 
chod 
przez r 


stają 


powiększenie miejsca 


Ulepszenia techniczi a 
nie w kierunku podniesienia 
vy” i trwałości silnika z jednoc 


mo- 


nym zmniejszeniem zużycia- pali- 
wa. Wielki na kładzie się na 
zawieszenie, v tańszych 


snnochodfeh przeważa stary sy 
siem 4 półeliptycznych resorów, 
gdy w dro 
zastosowanie mają 
drążki skrętne. 
szych samochodach coraz popular- 


aje, się preselektywna 
skuzyi biegów, co  eleminuje 
drążek zmiany biegów w podłodze 
i przerzuca mały lewarek koło kie- 
uwniey. Przerzucenie dźwigni hu 
mulca ręcznego pod deske ro 

pozwala na wygodne umie- 


3 osób na przednim sie- 


dzeniu. 


Triumph, klóry specjalizuje 
w produkcji szyb 
nyeh wozów, - wypuści 
model „18007 z dwoma 
nadwozia, Pierwsze to wóz 
łowy o pięknych liniach, w kto- 
rych łatwo dòsivzee możni duż 
wpływy uerody . łatwo mieś 
i 3 osoby na przedzie. Z t 
otwieraną klapę 1 miej 
osoby, które są chronione 
wiatrem podnoszoną szybą 
spox, tak często slosowaną W lot- 
nietwie. Drugi model nadwozia to 
5-osobowy wóz zamknięty, W mo- 
delu tym linie sa mniej aerodyna- 
iniczne. 


typami 


Dane techniczne obydwu modell 
jednakowe: Silnik 4-eylindro- 


są 
sprężanie podwyższone do 


wY 


1% (dawniej zwykły stopień sprę- 
ok 


me). zawory 
toki aluminio- 
w specjalnie 


gania wynosił 
sterowane z g 
gładzie  eylind 


gotowane, wytrzymują długi 
bez potrzeby łitowania, 
Ine wału typu 
smarowniczkami 


zpilkow, 
Skrzynka biegów 4-biegowa. Zmia 
un biegów malym lewarki 
kierownicy. Zawieszeni 
nich niezależne. 
liczne Girling, 
średnicy 
nie na resorach podużny 
tyzatorşi—hydrauliczne, 
lylne są s 


przyczy mi 
rżężone celem nsuni, 


DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA ŻOŁNIERZA APW" 


MODELE 1946 BRYTYJSKIEGO RYNKU „Ramię Pancerne” — „Lazio” 


cia „zatączania” się pojazdu na 
zakrętach. Wydajnośc silnika wy- 
nos! ok. 65 HP obr: 


80 
typu zamkniętego 
j dla sportowego. 
przekładnie w 
Przyśpieszi 
15 sekundach 
Znżycie pa- 
przy s; 


io å mile więc 
który inne 
skrzynee biegów. 
» dobre — po 
50 mph 


Dard; 


1 galon à mi 
j 40 mph 
Lanchester „107 — zewnętsz- 
nie różni się od modeli 1939 wy- 
ie, kształtem obudowy chłod- 
Widoczne są tutaj (tylko na 
stosowane 
wpływy” amerykański 
znacznie przesunięty 
dujb więcej miejsca dla ja 
Silnik ma pojemność 1287 ci 
wory słerowani óry. wał 


nie 


ny i rozrządczy na 3 łożyskach. 
moc około 40 HP. Nowy sposób 
chłodzenia silnika, a mianowicie 


opływ wody rozpoczyna się wokół 
wiec i zaworów wydechowych, 
co“ daje im lepsze chłodzenie. W 


napędzie  znstosowaną c: 
pułarniejsze — Daimler'owskie 
drauliczne koło 

lektywna sku: 

Wyróżnia się również system st 
rowniozy „Bishop“, (łącznik środ- 
kowy łączący drążek pociegowy z 
obydwoma urążkami sterovrtńicz 


mi 
yn 


Zawieszenie przodu na! sprę- 
piralnych w połączniu z 


inymi, tylne z 


drążkami 


Defilada 
pitkarskich 


zespół wicemistrza Korpusu — re- 

prezentacja 5 Kresowej Dywizji 

Piechoty. 
Przystępując 


mi 1 finałowe; 
nego punktu kresowiacy przegrali 
mistrzostwo taktycznie. 

Gros piłki zielonych” to 


zdawałoby się 
gry winien by 
woczesnego foot- 
Hołdował w Pol 
w którym piękno 
apić przed skute- 


inłodzi ślązac 
tyin, że styl ich 
podobny do no 
ballu. jakiemu 
k, footballu 


y musiało us 


mošcis. Niestety, tak nie było. 
Jedenastku wicemistrza nle- miała 
w ogóle skrystalizowanego obli- 

ani dostatecznej rutsny. któ- 
rej właśnie uległa w finale 


Linią nadającą styl i rasę druży 
nie jest atak — najsilniejsza lecz 


chaotycznie grająca formacja 5 
KDP. Młoda i dobra technicznie 
piątka w składzie: Dybala, Jaku- 


biec, Fox, Zakrzyński, Krawczyns- 
ki (Czech) nie posiadała wartościo 
wego kierownika napadu. Inklina 
cja całego napadu do przyziemnej 
gry była zwalczana przez 
podnoszącego piłkę Foxa ua Srod- 
ku, gracza asowej sylwetce 
przebojowea, idealnego wykonaw- 
inicjatora — jakim. po- 


stale 


„ ale ni 


winien być center ataku. 
Walka dwu odrębnych metod 
prowadzenia piłki niweczyła cały 


przeznaczony na 
ywy przeciwni- 


wysiłek napadu, 
amanie defe: 


ka. Sporadyczna koordynacja sty- 
lu, przypadkowe „uzgodnienie po- 
glsdów” całej piątki.  przynosity 
w efekcie pow zwycięstwa 
(pogrom 3 DSK... 6:2). Nie mia- 
- ło to jednak chsrfRteri stałej wy 


sokiej i równej formy. 

State prawda, że najlepszą obro 
ną jest atak, nigdy chyba nie mia- 
Ja jaskrawszego przykładu. niż w 


5 KDP. Trzymajsey pitke młody 


b- i 


niestety 


Pisanie sprawozdania. z zawodów 
o niskim poziomie sportowym jest 
zadaniem niewdzęcznym. Poz 


nie na resorach podłużnych pot- 
wieszomśmi od spodu tylnej osi. czucie maku, wywołanym 
we eoi sY gór: Przydkim widowiskiem, pozostaje 
mianowicie obudowa chłodnicy 1 Przykra funkcja krytyki, nie zaw- 
sze należycie zrozumiałej, lecz 


błotniki przednie są połączone, tak, 
że szybkie ich odjęcie ułatwia zńa- 
tęp do silnika przy na- 


niezbędnej dla postępu zawodni- 
ków i zespołu. 


Pitkarstwo nasze wyraźnie prze- 
chodzi epidemię systemu stop 
System ten zarzucony już prze je- 


modele 
10, 16 


— produkuje 4 
osobowych a to 8, 


HP. Pierwsze trzy nie zawie- go wynalazcę — słynny „Arśenal”, 
ają poważniejszych zmian, poza ma jeszcze wielu zwolenników 
drobnostkami zarówno w sensie Stosuje go nasz mistrz — 3 DSK, 
technicznym podwozia I silnika jak świetne opanowało go .Torino" 
i nadwozia. Natomiast model 16 4 wę: ie 
Hp posiada zupełnie nowy silnik - „, sn. RE A kr Z 
górnozaworowy 1 bardziej iuxsuw pls Jet przeżytkiem, jest jednak 
sowe wyposażenie, "jak ogrzewanie ardzo ciężki do opanowania, gro- 

A 9 żjąo w wypadku  niedokładnego 
lwozia | hydrauliczne À Ę > 
klęską świadkani 


Kształtem wozy te nie 
różnią się od modeli 1939. 
wojny do- 
brocią materiału i wstrzym: 
ja, mimo doś, 
Serwatywnego rozwiązania. 

Wolseley zapowiada dwa 


tórej byliśmy podezas meczu „Ri 
ig Pancerne „Lazio! 
TEJ 


2). 


stem ten, do którego powró- 
clmy specjalnie w jeduym z naj- 
bliższych numerów Dodatku Spo: 


nowe 


modele 12 i 14. Model 12 me. sil- . jest. nie de pomyśleui 
nik 4 cyl. górnozaworowy, podwój powolności całego bloku de- 
ny gaźni pojemność 1818 cm, fensywnego, jak to ma mi w 
w$dajność 60 hp, szybkość ok. k szybkości, zwrotnoś 
mph. Model 14 posiada silnik ci i błędne ustawianie się lewego 
G cyl. o pojemnoci 154% ci obroney Holisza, przy szybkim 
iDiuższego omówienia wymagu przerzucaniu g pozwoliło na 
nowy Riley 1.5 litra, Bentley 4,7 strzelenie aż 3 bramek prawo — 
litra wr najnowszy (kosz- skrzydtowemu gości. ..Korkując 
tujący 4.000 funtów) Rolls Roy- środek napadu, słynnego Koeniga, 
ce Silver Wraith. Modele te nmó- zapomniana że prowadzenie 
wimy w następnym arty może przejąć łącznik. Tym razem 


P. zadanie to spełnił lewy lącznik 


sześciu najlepszych 
zespołów 2 Korpusu 


pracowity atak  tuszował błędy 
miernych, tyłów. jakimi dysponowa 
ła jedenastka wicemi: 

Ani pomoc w” skła 
Rasek, Malczewski, 
jer Terpiłowski, 
wr wiciński 


w tegorocznych zawodach repre- 
zentacyjnych z Neapolem i Bolo- 
nią, Po wycięciu pękuiętej łękot- 
ki w kolanie. Cebula osiągnąłby z 
pewnością swoją przedwojenną 
formę, która zapewniła mu miej- 
ezentacyjnej jedenast- 


do poza doskonałym Ter 

wskim, do poziomu swoich kole- wszym i bodajże u 

gów z przodu. ważniejszym zadaniem jest kom- 
góż więc było brak jedenast pletne  przemontowanie zespołu, 


przez przesunięcie Krawczyń: 
z linii napadu do pomocy, prz 


dla ustabilizowa- 
mistrzostwa? 


ielonychi 
nia formy i zdob; 


Przede wszystkim dobrego tre- sunięcie z drużyny ulalentowane- 
nera! go lecz mającego powa 

Włoch. któremu powierzono w Jakubca, oraz przesunięcie na łą- 
ub. roku opiekę nad tym niewąt- czni Po uzupełnieniu luk 
pliwie najlepszym materiałem, nie tapig do systematycz- 
dorőst do wysokości Po- nej pracy nad reprezentacyjnym 

tym ńiezrozumisłym wydaje się zespołom, wbrew negatywnemu 


ku dwu konkurujących że 
1 i 5 Brygad. 

yrazić należy zdziwienie, że 
dotychczas nie powołano reprezen 
ej drużyny | nie pomyślano 
o przygotowaniu jej do tegorotz- 
nych mistrzostw. (d.6m.) 


fazie rozgrywek 
mistrzowskich nie skorzystano 
zawodnika tej miary co Pawłows- 
ki. Dziwnym było faktem nie wy- 
słanie na operacją wspaniałego Cê- 
buli, gracza, który nawet mając 
chore kolano, był naszym „asem 


W GIRO D'ITALIA: 


Przebyto 1364 klm. — 
do przebycia zostało 1986 klm. 


wW końcowej 


że 


Ko g Dokola Italii po kiem z należy do 
przebycia olbrzymiej drogi 1364 klubu Legnano. 
km. znalazł się w Neapolu 


la prowadząch zmienia się z dnia 
na dzień. 


Po estutnim Ghieti-Nea- 


pol na -pierw 


etapie 


Ubiegłej niedzieli rozegrane zo- 


wał się Ortelli, ty dalsze walki finałowe o pi 
dystans dotyvhezas rozegranych karskie mistrzostwo Włoch. Osią- 
etapów w ogólnym czasie 39 g. gnięto w nich nasi. wyniki 

49 sek. Na następnych żył dotycheżasowe 


z różnicami niew. drużynę Torino w 
Bartali, 0, Juvent pokonał In- 
Dałychezasowy ternazionale 1:0. a Roma wygrała 
zwycięzca jest znanym  zawodni- z Livorno 3:4. 


'ganizację 


Nr 3 


aż 2:5 
Lazio — najlepszy gracz obu że- 
społów. 

Wszystkie siedem bramek pi- 
lto, nie w wyniku  porywającej 
napadów abu stron, lecz Bię- 


„poncerniuków”, prowa- 
dzony przez Grzegorczyka, do ozu- 
su utrzymania kondycji (tylko 20 
minut) która pozwalała ma ostry 
slart, strzelił dwie ładne bramki 
Grzegorczyk i Goździk po Śzyb- 
kich prostopadłych podaniach, 
Zmęczenie opóźniło start, techni 
ki zaś nie wystarczyło na ulrzy- 
manie w szachu obrony przeciw- 
nika. Podania fałszerzem, (gdy nic 
umie się podać normalnie), obro- 
lowe nożyce ilp. „sztuczki” Grze- 
gorczyka dobre są wówczas gdy 
panuje się nad grą, stają się nu- 
tomiast śmieszne jeśli nie potraf! 
się zgasię piłki, ani dokładnie jej 
podać, Ustawianie 'się Grzegorczy- 
ka tyłem do obrony. przy „wóżko- 
waniu” Goździka, sparaliżowało 
cały dynamizm ataku. Wielki ta- 
nt Kubicki na lewym skrzydle 
nie osiągnie dużej klasy, nie wy- 
robiwszy sobie prawej nogi. Obaj 
bramkarze polscy, o spóźnionym 
refleksie, Wojtczak w stopniu 
kszym od swego poprzednika. 
Na tym szarym tle drużyna 
„Lazio (ośma: w stabszej tū- 
beli Centro-Sud) nie wypadła ko- 
ystnie. Przy próbach nawiązania 
przez „ezarno-białych“ walki, goś- 
ciom brakowało uniiejętności te- 
chnicžnych. Nadrabiano ten brak 
wyraźną 8tą „faul”. Po wystąpie- 


niu zmęczenia gospodarczy — 
„błękitni” z niuząsadnionym po- 
pozowali na... „Pori 


Dłażaniem 
10%. 
O przebiegu gry niema: co pi- 
saé, — bo jej nie było. Były ns- 


tomiast „s mniej lub wię- 
cej udanej walki zawodników. 
półką, która nie chciała ioh shi- 


g . A że błędów było mniej u 
gości — musieli wygrać, niestety 
aż 5:2. 

„Ramie - Pancerne 
składzie: _ Krzyszieczko 
czak), Busz, Holesz,  Hartwik, 
Swlatek, Golda, _ Marciniec. Goz- 
dzik, Grzegorczyk, Zurek, Kubie- 


wyslępiło w 
tWojl- 


J. Bułanow, 


„Skorpion” pokonał 


Zandarmertę 

(dok. 

ksje, które po paru dniach weeny 
»mianie. 

A teraz sgdziowie: 

Bryg. Frith: — Mecz był bar- 
dzo ładny, dobry technicznio i pro 
wadzony „łatr” — Faulu Koprow- 
skiego nie widziałem. Klein bił rze 


me str, 4.) 


rzywiście nie pzysto, ule w zwał 
iu trudno było wszystko zauwa 
Publiczność miła i sportowa. 


e sędziów ptfiowych bez 
zarzutu. 

Pp. Rocchetti 1 Cinti, włosoy sę 
dziowie punktowi, zgodnie podkre 
ślają, że walki, były ciekawe i za- 
cięte, ale tak samo zgodnie mó- 
wią. że Koprowski powinien być 
zdyskwalifikowany za cios w tył 
głowy. Chwalę bardzo sprawną òr 
awodów. 


T 


JUVENTUS NA CZELE 
TABELI MISTRZOWSKIEJ 


Po ostatnich rozgrywkach tabe 
la mistrzostw przedstawia się na- 
slępująco: 1) Juventus — 14 pkt. 
2) Torino — 14 pkt, 3) Napoli — 


tipki.. 4) Internazionale — 10 
pkt. 5) Milan — 9 pkt.. 6) Roma 
- 6 pkt., T) Livorno — 6 pkt. 


8) Bari — 2 pkt 


